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konaniu naytrutiniejszych obrotów, a Feid- 
, marszałek miał przyjemność przekonać się 
wszędzie taje o_ nay większej zgodzie wojska 
z mieszkańcami, jako tez o tern, źe wszystkie 
stany|z£wdzięcznością uznają czynną i spra­
wiedliwą administracją jego. Jakoż wszyscy 
mieszkańcy spostrzedz mogli, nieustanną gor­
liwość. z jaką JO. Xiąże dla dobra Polski 
przykładać się usiłuje; bo Feldmarszałek roz­
poznawał wszędzie obecny stan tych okolic, 
szczególnie, co się dotyczy sądownictwa i ad- 
JłtinLtraęyi, a wszelkie publiczna zakłady, 
szczególnie, zaś więzienia, zwiedził. We wszy­
stkich miastach przyjmowali Xięcia Namie­
stnika obywatele, którzy w najczulszych wy­
razach wynurzyli wdzięczność swą za Nay- 
wyższą łaskę, jaką Naywspaniałszy Monarcha 
Polskę obdarza. Wszystkie miasta, przez któ­
re Feldmarszałek przejeżdżał, byty rzęsisto 
oświecone; w niektórych nawet wsiach wło­
ścianie stali rzędem przy drodze, trzymając 
W1 każdym ręku zapoloną świecę. Podobnież 
i mieszkańcy Lublina, powodowani własną 
chęcią, oświecili swe .domy przez wszystkie 
trzy wieczu.a y pobytu Xięcia Namiestnika — 
Z najodległeyszych nawet okolic zebrali się 
w Lublinie obywatele, na; których czele byli 
Hrabiowie Jezierski, Dębowski, Rostworowski 
i Konstanty iZanihjski. Obywatele ci ubie­
gali się z wielcei zasłużonym Dowódcą kon- 
systującego tamże korpusu armii, jenerałem 
■Rydigierem i całym kórpusem officerów, o 
nayświetniejsze Nięcia Namiestnika przyjęcie. 
Obiady, faierwerki, koncertu i bale następo­
wały, jedne po drugich, a wszyscy obecni, z 
zapałem lo naywjżśzej radości posuniętym, 
jednogłośnie powtórzyli wniesione przez 
Nięcia toasty za zdrowie NN. Cesarza Jego­
mości i Cesarzowej Jejmości, tudzież cąlej 
Wysokiej Rodziny Cesarskiej. Obok tego 
wszystkiego, w przyjacielśkiem obcowaniu 
mieszkańców, a szczególnie młodzieży pol­
skiej z officerami i urzędnikami rossyjskiemi. 
z uaywiększćm spostrzeżono zadowoleniem, 
jak dalece' tamci oddalili się od przesądów 
przeszłej, nieszczęśliwej epoki. I ztąd cieszy­
li się wszyscy obecni, że w krotce trwała dla 
Polski pomyślność zakwitnie. (a.w.)

F R A N C Y A .
Paryż 1 Paidiernika.

Journal d et Del: tak się wyraża względem 
nastąpić mającey zmiany niinisterium: »Przesi-

lep's Mi..isterjralne blizkiekońcu; u Wahanie 
króla nie ma już miejsca. Oczekiwane od­
powiedzi dziś i Października jeszcze mogą 
nadejść, a jutrzejszy nuiner Monitora zawie­
rać będz.e imiona now'ych Ministrów. Tym 
czasem możemy zapewnić żs Pan Dupin 
nie znajduje się na liście Kandydatów Do­
wiadujemy się właśnie, że na czele Min:- 
sterium stanie sławny Marszałek, który już 
od dawna należał był do jego składn.n

Xiąże Talleyrand bawi dotąd w Paryża , 
ma jednak wkrótce powrócić do Londynu.

Listy z Madrytu wczoray nądeszłe dono­
szą, że Ferdynand VII. dnia 23 Września je­
szcze zostawał przy życiu, a przesilenie cho­
roby dotąd trwało. Ministrowie, ciało dy­
plomatyczne, Rada Kastylijska wraz z Radą 
stanu, zgromadzili się w S. Jldefonso, a wstęp 
do królewskich pokojów, tylko maley liczbie 
osnb był pozwolonym.

Mnęstwo ludzi zgromadziło się dzisiaj 
rano na placu Barriere St. Jacgues, w mnie­
maniu, ie Cuny i Lepage jako uczestnicy 
łiuntu w dniach 5 i 6 Czerwca, na śmierć 
skazani, zostaną straconymi, gayż sąd kassa- 
cyjny odrzucił ich odwołanie się; co jednak 
nie nastąpiło, albowiem. 'Król zmienił kari 
śmierci na dożywotnie v lezienie.

W Toulonie zaszły niespokojności dnia 
25 w wieczór z powodu muzyki, którą przy­
jaciele i stronnicy- deputowanemu Portal is, 
jako czlonkuv i oppozycyi sprawili. Musiano 
użyć silj zbrojney do przywrócenia spokoj-
ii ości.   (u.f . h.)
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A N G L I A.
Dziennik Alhiaii zawiera wiadomości z 

Oporto dochodzące do 24 Września, podług 
których nic stanowczego nic zaszło, ale woj­
ska Don Miguela znacznie ucierpiały. W ze­
szłą sobotę 500 kawalerzystów przewieziono 
do Oporto.

Dwudziestego piątego zeszłego miesiąca 
pochowano.zwłoki WalterSzkotta »vOpactwie 
Dryburgh. Pogrzeb był wielce uroczystym; 
kilka set powozów i mezIicZune mnóstwo lu- 
dai, którzy nawet o kilka mil pospieszyli,aże­
by ostatnią cześć oddać śmiertelnym zwłokom 
uboztwianegc pisarza,towarzyszyło temu pocho­
dowi; miasta i wrsie przywdziały żałobę a skle­
py pozamykano. W Edynburgu było widkie 
zgromadzenie, naradzano się względem pumni- 
ka, który wznieść mają vValter-Szkoltowi.


